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Składkowskiego 


Dziesięciw narodowców siedzi w Berezie. 
W powiecie Wysołoa - Mazowieckim nie odby 
wają się jarmarki , chłopi nie mogą sprzeda 
wac swych produktów,- Czyżewa i jego oko 
lic strzeże batalion policji specjalnie wysz- 
kolony do tłumienia rozruchów . Chłopi spod 
Poznania, Krakowa, Warszawy przybrani w 
zielone mundury polskiej ,, czerezwyczajki * 
strzelają do braci spod Czyżewa. Na rozkosz 
preieca Skladkowskiego leje się polaka krew 
w imię interesów żydowskich, 

Czyżew to nowa zbrodnia na polakach 
inspirowana przez żydów a wykonana rękami 
sanaejł..Zorganizowany bojkot gospodarczy ży 
dów , hasło „Polacy kupują u Polaków“ za- 


Głupota i podłość 


` przedaniec, starosta Świątkiewicz uznał za an 


typaństwawe. Zydzi, podobnie jak w min- 
ski rbazowieckim „sprowokowali zajście, a sza 


chasgoj starosta Świątkiewicz jakdy czekając 


tyłko na tan znak rozpoczął przesladowanie 
Polaków , wysyłając dziesięciu narodowców do 
katorgi bereskiej. 

Drłesięciu prawowitych synów naszej Ojezy- 
zay ża to, że mieli odwagą upomnieć się o 
swe niezaprzeczone prawa gospodarzy , za to 
że obcy i wrogi Polsce żywioł ohcą z życia 
polskie ga usunąć — pozbawiona praw obywa- p 
telskich i narówni + wrogami Parństa i cato- 
ści R zplitej — kom mistami — osadzono w Be 
rozie. Starosta Swiątl izwicz i premjer Skład c 
p” ki shańbili Naród Polski. 


,LNEGO 
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Premjer Składkowski okazał się nietyl 
ko głupcem, za jakiego zreszity zawsze go 
uważaliśmy ale i skeńczonym podłecem , bez- 
wolnie służącym interesom żydowskim. 

Generał,który swiadomie niszczy wies. 
zasiewając w duszach Polaków nienawiść do 
administracji państwowowej — jest zdrajcą. 

Hanbą dla Narodu Polskiego i upoko- 
rzeniem dla Armji jest, ze p. premje: Skład 
kowski nosi mundur generała Wojsk Polskich. 


Famiija 

Sprawę p. Ignacego Mościckiego pod- 
nieslismy w jednym z pierwszych numerów 
Setafety . Stanowisko nasze wywoływała zgor 
szenie i zażenowanie Maków, wśród t.zw. opo 
zycji nawdowej. Pod wpływem sugestji wy- 
twarzanej przez „Janację „utarło się w opinji 
legalnych ugrupowań społeczeństwa, fałszywe 
przekonanie ,że p. Mościcki ~ stawowi swoją 
osobą radzaj tabu, którego atakować niewy- 
pada. Nie dziwnego więc, że przedstewienie 
go przez was, jako nędznego karjerowicza $ 
w najpodłejszy sposób służącego żydom, ma~ 
sonerji i na ich uaługach stojącym rządom , 
sanacyjnym , uważane było przez długi czas 
za rzecz nieprzyzwoitą . Dzisiaj gdy koneksje 
Mościckiego z braćmi Mazurami ( afera 
Pal ryżu w Gdyni ), x budową kolejki 
na Kasprowy i inne Świnsta rodzinki Mości- 
kich Stanowią juz tfajemnieę poliszynela -pg 
ląd ua jego osobę uległ -poważnej ewoluc i. 
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Mawat uczciwsze I frzeżwiejsze grupy w sa- 
nacji - zaczynają coraz głośniej wypowiadzć 
swe 'zastrzeżenia co do roli tej tak popular- 
nie zwanej obecnie „ nikczemnej kukły * kem 
promitującej swą chciwością i zachowaniem 
nietylko sarnucję , ale siłą rzeczy także nas 
wszystkich, których wbrew naszej chęci i wo 
li reprezentuje. Przedewszystkiem zaś coraz 
głośniejsze protesty wywoływać zaczyna oso- 
ba p. Mościckiego w wojsku. Trudno się te 
mu dziwić, że niektóre posunięcia p. Mości- 
ckiego k niektóre jego nominacje, dokonywa 
ne wbrew woli iż opinji sfer wojskowych nie 
zjednały mu zwolenników. Największe je 
dnak oburzenie wywołuje jego plityka w za- 
kresie obronności Polski, której rozwój świa- 
domie hamuje, pragnąc za grube miljony sprze 
dać armji swoje bezwartościowe wynalazki che 
miczne . Ostatmio więikie zaniepokojenie w 
sferach wojskowych wywołała afera Nościckie 
go z aluminjum. 

Dzień w którym zniknie ta kukla z pol- 
akiego horyzontu politycznego będzie radcś- 
aie powitany przez wszystkieh polaków . Nie 
żylko przez opozycję i nietylko przez marc- 
dowców. Pruedewszystkiem przez armią, któ 
ra powinna poważnie pomyśleć w jaki sposób 


p. Ignacego jaknajprędzej się pozbyć. 


Afera Parylewiczowej trwa. Od IO 
miesięcy ukazują się w prasie krótkie komu 
nikąty. Śledztwo poauwa się rzekomo naprzód 
Wtajemniczeni twierdzą twierdzą jednak u- 
parcie, że jest ono bezcelowe. Według ich 
zapęwnień. do rezprawy nie dojdzie i sprawa 
zostanie umożona. Umożona na podstawie ar 
„tykułu: 5 kodeksu post. karnego—z powodu 
„śmierci oskarżonej. Parylewiezowa umrze. 
"Obecna jej choroba zda się potwierdzać opi 
'nię naszych informatorów. Śmierć Parylewi- 
czowej dałaby znakomite rozwiązanie afery. 
Minister Garbowski w pełni dumy, której mu 
już i terae niebrak, wplótky eo swego wian- 
. ka laurowego listek zlikwidowania sprawy ko 


rupcyjnej. Min. Michałowski unikuąłby wią 
zienia i koniecznośi wyliczenia się z grubych 
pieniędzy.A że stosunki Parylewiezowej i jej 
protekcje nie ograniczały się bynajmniej de 
ministersta sprawiedliwości , działała bowiem 
i w innych resortach, więc wielu dygnitarzy 
a między h:ny:ni i p. mini:trowa Bobkowską 
odetShnie z ulgą gdy sią dowiedzą, ze spre- 
wiedliwości już się stað zadość. Są w Polsce 
ludzie, którzy w tych sprawach mają już 
pewne doświadczenie, Wskazówki da im cho- 
ćby p. wicemarszałek sejmu Miedziński. 


Miedziane czoło 


Miedziński, który w 55 roku był en 

tuz.jastą „wypalania gorącym żelazem gangre 
ny O:N.R'u “ teraz jakby wietrząe zmienia 
jacą się atmosferę, nieastaje w deklarowaniu 
swych uczuć narodowych. 
Ciekawe jak to przyjmą jego kompani, a mię 
dzy innymi i Ruszczewski , który za lata 
„współpracy z Miedzińskim cdsiaduje teraz 
w mokotowskim więzieniu. Muszozewski za 
afery budowlane w Gdyni dostał Sat. Z roz 
prawy tej, w której było zamieszanych dużo 
wysoko postawionych „Miedziński wyszedł ca 
ło. Obecnie Ruszerewski wygadał się że 
kradł dła Miediżskiego i z kradzionych pie. 
niędzy tyłko 10 procent dcatawał tytułem 
prowizji, podcmas procesu zaś całą winę wziąj 
na siebie, wzamian za co /qiedziaski przyżek! 
sau , że dostanie jeden rok . Wykwitowany 
Ruszczewski klnie teraz na swego „patrona“ 
P. miedzińskiemu radzimy, aby najpierw ne 
dał Skardowi Panstwa nakradzione pieniądze 
odsiedział co mu się należy, a poteen dopiem 
basował za Kocem. 


Surowe życie 


Dyrektorem Fundacji Domów Aka 
demickich i rządcą kolonji jest emeryt Zar! 
du m. st. Warszawy p. Dąbrowski. Rozpr 
czął cn"urzydowanie' od przerobienia 30' p 
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Polska 


Linja podziału w Polsce na tych, któ- 
ay szczerze pragnę wielkości i potęgi Pel- 
ki, i tych, co chcą z niej uczynić jedną z 
„wolnych republik“ ZSRR, lub też kezwol- 
te narzędzie maronerji — staje się coraz 
»ardziej widoczną. Zadaniem wszystkich ucz 
iwych Polaków jest ten naturalny pcd:iał 
o Pee i budować nap 'awdę wszechpolski 
"ront Narodowy. władza w Polsce musi 
edynie i wyłącznie aalezyć do Polaków, wła 


racja stanu. 


lzę tę musimy zdobyć, Trseba sobie wszak- 
e jasno zdawać sprawę, że w dzisiejszej sy 
uacji międzynarodowej- nieuniknienym nas- 
ępstwem wojuy domowej w Polsee — będzie 
uczona na ziemi polskiej, wojna rosyjsko — 
viemiacka w której „mięsem armatnim* po 
bydwu stronach frontu będą Polacy. 

O ile poprzednie próby różn:go rodza- 
u „manewrow* były maraowaniem najie 
szych sił narodu i stanowiły wyraz głupoty 
'glitycznej ich organizatorow, to w dzisiej- 
zych warunkach by łyby one zbrodnią i zdra 
lą Polski. Czas już nares:cie zakonczyc sta 
a i nieaktualne spory partyjne i osobiste po 
'achunki. Komu spuchnięta wątroba nie po- 
«wala zapomnieć dawnych urar, niech nis 
srzeSzkadza innym myśleć i działać po pdl- 
ku. my ludzie z O.N.3. cieszymy się gdy 
ydziekolwiek znajdziemy naprawdę polskie 
serce. Cheemy, by te wszystkie serea odna- 
azły wspólne tętno i poczęły służyć polskiej 
-acji stanu. Tą racją jest dzisiaj jaknajszyb 
sze stworzenie Frontu Narodowego. 

Nie uważamy za celowe , aby każdy pra 
Fujący dla Polski musiał być opatrzony taką 
samą etykietką . Życie zdrowego narodu win 
no się opierać na bujnyma życiu organizacyj- 
nym i tych nigdy nie należy zwalczać. Zacho 
wany musi być tylko jedem warunek , aby 
wszystkie one posiadały jedno oblicze ducho 
we i aby nie marnowały sil na walke ze sobą- 
arhe prawdę rozum: a cor:z lepi: sj szerokie rza 
sza wiezystkich aie z imienia, ale z duchar— 
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polskich organizacjł politycznych = Nie chcą 
jej tylko dojrzeć niektórzy „wodzowie“, któ 
rym jad starozej nienawiści, lub czad mlods- 
Gianej megalomanji odurza głowę. Rozumiemy 
kierowników wrogiego nam obozu gdy starają 
się przeszkodzić postępującej kcnsolidacji 
polskiego narodu, lecz jakże zrozumieć tych 
którzy te same co my głosząc ideje, nie de~ 
puw'zczają do powstania Polskago Frontu Na 
rodowego . Jakża nazwać tych , którzy die 
osobistych lub partyj nych ambicji, posługuj4 
się fałszem i oszczerstwem ! Co powiedzieć 
o tskim narodowcu , który w chwili zapamię 
tania woła, że O.N.R. będzie zwalczał na 
równi z komunizmem. 

Opamiętajcie się panowie i jeśli szcze 
re i uczciwe są wasze intencje, przestancie 
ponad interes Polski, cenić ambicję swoich 
organizacji . Powiedzieliśmy trzy lata temu 
i stale powtarzamy, że poade; my bratnią dłoń 
wszystkim, którzy uczciwie arużą idei Wiej- 
kiej Polski, ale ostrzegamy warchołów i. bu- 
rzycieli Fronta Narodowego, by się wczas ope, 
miętali. Uczciwiej jest już zwałczać konsc= 
lidację narodu polskiego z przeciwnej stromy, 
— z terenu fołksfrontu. 


kojow na luksusowy apartament dla swego 
użytku. Koszt tej przeróbki wynosił 10 ty 
aiący zł. Pensja p.Dąbrowskiego ( poza eme 
ryturą 400 zł. ) wynosi 5 tysiące zł. „przy 
czem na wypadek choroby wywcłanej skut- 


kici uszkodzenia ciała przez mieszkanców 
domu dodatkowo 400 zł., w razie smierci 


żona ma zagwarantowane dożywocie 400 zł 
Umowa ta została zawarta na Ø lata. 

Ponadto p. Dabrowski jest sakrętarzem Sta 
łecznego Kom. Przyjaciół mlodz. Akad.i z 
jego ramienia pelni nadzór nad zarzadem do 
mów akademickich. Oprócz tego jest sekre- 
tarzem generalnym Tow. Pre. /qłod. Akad. 
i z tecą tyiułu ma bezplatny bilet 1-szej 
klasy i za wyjazdy daieaae 0O zi. dyjct. 
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dnym z NADE wodzen stracił 4O00 ws 'ęcy zł 


Z pieniędzy ... zlofrardowanych w P.A.O. 


Em je BĘ 
WVeiat powiesii sią, a kilkunastu iego 
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kalcgów i wsvólników nudurzyć ukareno w 


zgoła SZCZEC: mniejszeniem 
E 


sensji. 


Równocześnie aresztowano by łego naczelni 
ka wzędu śledczego p. Suckenka Suchechie 
gr. Za co? Za przekupywauije urzędników ce 
łem zetuszowania afery rozwadewej Konsys- 
torza Prawos'awnego. Mio nie słychać o tem 
aby ukarano urzędrików, kt rzy z Suchen- 
kiem popełniali cszustwa. 

Te dwa wypadki są charakterysty 
czne dla savacji. Ich stosunek do przestęp- 
stwa do bagna do zbrodni streszcza się w de 
wizie: aby się mie wydało. 

Zapamiętamy to sobie. 


Wieima miesiąca , żeby prasa jawna nie 
denesiła o wykryciu nowych nadużyć w któ- 
ryms z urzędów alto izb slswbowych . Coraz 
więcej dygnitarzy podatkowych idzie do kry- 
minału . Nowy wiceminister skarbu p. K. Mo 
rawski — miał podobno przeprawadzić w mi 
aisterstwia i podległych władzach generelną 
Nie wszędzia jednak 
ù: sanacyjna „„sańzcja* detaria — we wła- 
dzach skarbowych tkwi w dalszym ciągu wie 
iu złodziai, 


„sanację' 


Mtórzy przy okazji owej sanacji 
poorzsehndzili ra wyższe nawet stanowiska. 
Tak było a.p. między innymi, z miejskim 
p. Kucharskim dyrekteren: izby s%arbowej w 
C azwą ząaanyn 


któr 


złoldziejsmn i lapowniaiem, 
pit pomocy sanacyjnogo ndwakata 1 
1.1: g $ 

dąkiego PE Pawiuwskieso masowo zwalniał 


z pod'tky- Zydów łódzkich. Mucharski za- 
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u poszedł n na stanocisko dy 
3. 
, Pawłowski jego vacółnik 
: W „me P 
1 wybudował SEE obio w Docci 
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A" pan na to pame minister 


Komunikat 


w mie- 
zkaniu jadrego z E pożudniowej 
aay OMB" odbył snein 
zjazd kierownictwa organizacji z exiej Pol- 


. 1 . 
W kocu stycznia b.r. we Lwowie 
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ł się kons 


ski. W obradach wzięlo udział 45 delega- 


tów, reprezentujących całą niemal Beeczpos- 


+ 
sze gośsinny- 
mi Iwowianazmni , najliczniejsze deisqacj 


politą. Poza gospodarzami , za 
ie prz Lye 
byly z Warszawy , dragim co do lidze buntol 
okazał się Fozsan, dniej szły dzie nica 
ako- krakowska, i Lublin, Łódź, Częstochowa, 
ekręg wileńska- grodzieński, doskonale zorga- 
nizowane Pioch i Pomorze, wreszcie ośrodki 
kresowe w Łucku i w Równem. 

Pierwszą część wjazdu poświęcono spra- 
wozdaniem wiadz centralnych 1 kierowników 
środowisk. Z konieczności ograniczały się ore 
do najistotniejszych kwestji. W tej części 
przedstawiono również projekt szeregu zmian 
organizacyjnych. W drugiej częśi zjazdu wy 
pe któryni wy- 
wiązała się żywa dyskusja, wykazująca catke 
witą aqgodnssć młodego «pokolenia polskiego 
zarówno w poglądach programowych, jaki ta 
ktycznych. Porra nocą odbyły się wybory no- 
wych zakonspirowanych władz O.N.R. 

Obok pəwzięcia wielu innych uchwał 
postanowiono ną zjeżćze zmienić typ i uäpra- 
wnić wydawnictwo „Sztafety;, ;co wobec otrzy 
ma 
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Sta- 


głoszono referat polityczny, 


mania proz Biuro propagandowa Q. N. R. 


Szyny najnowszego typu, nie będzie nastrę- 


r 
i 


czało większych trudnosci. 

Zjazd pomimo dwukrotnych alarmów, g 
się spokojnie i nie zostal zakłócony żadńą 
nip -ożądaną wizytą. Obradujących strzeg ta 
ETa a e = na wszellcą ewentualsość koi 


pańja bojąwa O N R . 


